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Na 12tem Posiedzeniu Seymu Rzeczypo- 
Spolitey Krakowskiey dnia 22 Grudnia 1826 r, 

Reprezentant Czerniński w poparciu 
wniosku swegs na ostatniem Posiedzeniu u* 
Czynionego, źe Senat Rządzący m ia ł  poda­
wane środki ku wykryciu defrandacyńw*, a 
tern samem dalszemu ich zapobieżeniu, 
przedstawił Izbie Prawoda wczey W Kopii 
zdziałane w tey mierze denuhcyaćye, które 
iednak pożądanego mętniały odnieść sk u tk u J 
oświadczył daley, że lubo przekonanym iest 
0 należeniu tego przedmiotu do władzy Ad* 
źninistracyiney, będąc iednak Obywatelem 
którego dobro Skarbu obchodzi, uważał bydź 
lego obowiązkiem przełożyć* Izbie tę okoli* 
cznośc dla przesłania iey Senatowi do urzę­
dowego użycia.

Marszałek 2awiadomiony przez R epre­
zentanta Czernińskiego, że takowe denuticya* 
cye czynioneml były przez nieiakiego Kaie- 
tana Jasińskiego, ozn ay m ił ,  iż dla tego na 
pTzeszłem Posiedzeniu twierdził siebydź Se- 
Hat o podobnych doniesieniach w iadom ym , 
iż według oświadczenia Jego pochodzie mia- 
ty  z strony U rzęd n ik a , Jasiński Zaś nie 'łest 
UlZfdnikieia tylko Officyalistą prywatnym.

Assesor Seymu Soczyński sądził za po­
trzebne odczytanie złożonych przez Repre­
zentanta Gzernińśkiego denuneyacyi, iednak 
przy ustępie Arbitrów, ieżeliby w tych lako­
wa Obraza Rządu lub szczególnych iego
Członków znajdowała się.

Reprezentant Czerniński twierdził zło­
żone ptzez niego pismo niebydź obrażaiącem, 
chyba względnie tych, którzy by byli powo­
dem do zmnieyszeńia przychodów Skarbu.

Marszałek Seymu przedstawiał Izbie , 
iż jakkolwiek nieprzypomina. sobie zupełney 
treśc i przez Jasińskiego czynionych donie­
sień, to iednak zapewnił, źe wskntku ich by­
ła Kommissya do śledztwa Defraudacyi wy­
znaczona i decyzya wydziału dochodów P u ­
blicznych zapad ła ; od tey iednak wskazani 
udali się drogą sądową.

Reprezentant Kadłubowski przeciwnym 
był odczytaniu , z powodu że takowe denun- 
cyacye wsposobie może obskarżaiącym są po­
danej  ̂ >

Nakoniec Marszałek zgodnie zwolą Izby
i po odebranym od Reprezentanta Czernin- 
skiego oświadcźenin, źe wniesione przez n ie ­
go podania niezdaią się bydź obskarźaiącemi, 
wezwał Sekretarza do odczytania tychże, po 
dopełnieniu którego,



Reprezentant ECadłubowski z uwagi, źe 
odczsiane podanie iest tylko w Kopii, było 
iuż do Senatu Rzjidzęcego wnoszone i iest 
wsposobie skargi, wnosił źe na wiarę zasłu­
giwać niemoże.

Marszałek Seymu dzielił zdanie swoie 
z wnioskiem Reprezentanta Kadłubowskiego 
z powodów, źe przedmiot ten iest iuż przez 
Senat załatwionym , i w tenczas dopiero u* 
zna Sen t potrzebę wyznaczenia Komrnis- 
syi powtórney, ink z odpowiedzi daney Jasiń­
skiemu okazuie się , gdy tenże nowe powy- 
krywa facta.

Reprezentant Kadłubowski wniosl,  źe 
lubo przeciwnym był odesłaniu do Senatu 
podań Jasińskiego, Z względu iednak źe s*un 
Jasiński iako wspólnik defraudacji ukaraniu 
ulega , uąmiepione odesłanie za potrzebne 
osadził,

Reprezentant Czepniński obstawał za o* 
desłanietn do Senatu , akikolwjek będź tako­
we odniesie sku ek.

Izba Prawodawcza doniesienie powyższe 
Senatowi Rzędzęeemu przesłać uchwaliła.

Assesor Seymu Soczyński przedstawił 
złoźonę. na iego- ręce prośbę Elżbiety Her- 
wertowey po Piotrze Herwercie Woźnym 
w dow y , o wyznaczenie iey pensyi Em ery- 
talney.

Reprezentant Czerniński maięc na uwa­
dze, źe zasługi Piotra H erwerta  Woźnego na- 
djiifłcę prawo do pensyi pozostałey iego żonie 
ścijtgaigi się do czasu, w którym Rzgd Cesar­
sko- Austryiacki exystował, uczynił  wniosek, 
ażeby w wydzieleniu rzeczoney pensyi sto­
sunek iedynie co do położonych Rzędowi te- 
raźnieyszemu zasług był na względzie. Co 
zaś do zasług w  Rządzie Austry iackim , któ­
rem u tęnźe Rzęd Arę od pensyi odtręcał, 
uważał za potrzebne pośrzedniętwo Senatu do 
tegoż 0 jyyjednanie wsparcia proszfcey.

Marszałek Seym u oświadczył, źe po­
d ług  Ustaw  Rzędu Austrj lackiego, niemi, 
prawa do pobierania Em erytury  te n ,  kto
służbę opuścił.

Izba Prawodawcza prośbę Elżbiety H e i-  
wertowey do Senatu przesłać postanowiła.

Re r e z e n t a n t  Męciński członek Kom- 
missvi Prawodawcze}’ z powodu uczynić się 
mianych uwag przez Assesora Seymu So­
c z y ń s k i e g o  nad proiektem do Prawa, wska- 
zuięcym p o s t ę p o w a n i e  w udaniu się o d  dwóch 
zgodnych .Wyroków do Wydziału Professo- 
rów i Doktorów Praw a, przedstawił potrzebę 
A s s e s o r o w i  Seymu Soczyńskiemu złożenia 
tychże dla spiesznego zrobienia z nich przez 
Kommissyji Prawodawczy użycia.

R e p r e z e n t a n t  Czerniński wnosił równie 
by Assesor Seymu Scszyński uwagi swoie na 
piśmie Wygotować zechci ł,

Assesor Seymu Soczyński oświadczył uczy­
nić  swoie uwagi na piśmie, ieźeli Izba ażeby 
takowe dopiero na przyszłem Posiedzeniu by­
ły złożone dozwoli, lub też zaraz na Posie­
dzeniu słownie przedstawi.

Izba Prawodawcza wstrzymanie delibe- 
racyj nad proiektem powryzszem aż do przy­
szłego Posiedzenia, w którem Assesor Seymu 
Soczyński uwagi swoie przełoży , uchwaliła.

Delegowany Sędzia Pokoiu Librowski 
złożył do laski zamówiony przez siebie wnio­
sek , który przez Sekretarza Seimowepo od­
czytany obeymował uwagi , ażeby do składu 
Professorów i  Doktorów praiya należeli ró­
w n ie ,  ci którzy lubo w inszych Uniwersyte­
tach  otrzymali stopień Doktora Prawa , póź- 
niey affiliowanemi zos ta l i , iak artykuł 15 
Konstytucyj mieć ęhcer

Reprezentant Czerniński z powpdu uczy­
nionego wniosku przez Delegowanego Sędzie­
go Libr.owękiego , wyzywał Frezy dmęcego w 
f .o a im i8 tp  Prawodawczey Paw ła  Czaykow-



ekiego, ażeby nad tymże uwagi w Izbie bez 
odsyłania do Kommissyi P raw odaw czy  uczy- c*ae o tey prawdzie,
tiić zechciał i rzecz zaraz wyiaśnioną była.

Prezyduiący w Kommissyi Prawodaw­
czej’ Paweł Czaykowski oświadczane, źe taż 
Kommissyia przy rozbiorze projektu1, co do 
odwoływania się od dwóch zgodnych wyro­
ków do wydziału Professorów i Doktorów 
Prawa niepom inęła  także tey okoliczności, 
którą iDelegowany Sędzia Pokoiu Librowski 
p ized s taw ił , oznaym ił, że 5ciu Członków 
Komplet składać maiąeychnieodpowienziałyby 
rngźe skutecznie tem u celowi, który tey Ma- 
gistiaturze- rozpoznawczey iest wskazanym, i 
Że często dla zatrudnień członków zwoła- 
nyiiiby fcydź nie m ó g ł ,  dla tego Konmiisśya 
Prawodawcza uznała potrzebę , ażeby do tey 
posługi nie tylko osoby, które przez otrzyma­
ny stopień Doktora i wykonaną przysięgę zo­
stały nieiako synami Wszechnicy tuteyszey , 
ale i te które  osiągnąwszy w inszych U ni­
wersytetach stopień powyższy affiliowały się, 
uźytemi bydź mogły.

Delegowany Sędzia Pokoiu Librowski 
oświadczył, i e  wniosek iego ten sam ina za­
m iar ,  iak prezyduiący w Kommissyi Prawo- 
dawczey w mowie swey wyszczególnił.

Marszałek Seymu przedstawiając Izbie , 
iż iedno ieszcze pozostiie Posiedzenie to iest 
13 , na k tórem  proiekta przez Członków Re- 
prezentacyi wnosz nem i bydź będą m o g ły ,  
wzywał ażeby na ternie  kto- może m ie ć  ia- 
kowe poczynić nieomieszkał.

R eprezentant Kadłubowski na m owę 
Marszałka oznaym ił, że podawanie proiektów 
jedynie Senatowi do 13 Sessyi iest zakreślo­
ne ui , nie zaś Członkom Izby.

Marszałek Seymu zostawuiąc Reprezen­
tan tow i Kadłubo łyskiem u przekonanie się w

Statucie urządzaiącym Zgromadzenia poi i ty-

Posiedzenie z powodu naaoszłych u dniu 
24 Święta Niedzieli , a w dniach 25 i 25 
Świąt Bożego Narodzenia do dnia 27go Gru­
dnia 1826 r, odroczył.

Jacek Księzctriki, 
Sekretarz Se jm ow y.

Z W arszaw y d. 13 Stycznia.

Ńayiaśnieyszy Cesarz i  Król Postano­
wieniem1 Swem z dnia 21 Grudnia 1826’ ( 2' 
Stycznia 1827) W Petersburgu Wydanem nay- 
łaska w i ey mianować raczył JP. Ludwika Hau- 
ke Referendarza Stanu Nadzwyczaynego, N a ­
czelnika W ydziału Górnictwa przy Kommis­
syi Rządowey Przychodów i Skarbu, R adej 
Stanu nadzwyczayny m •

Postanowieniem1 z dnia tegóż JPP. Jan  
Dziękoński [i Konstanty Linowski m ianow a­
ni zostali Kamerjunkrami Dworu- Królestwa 
Polskiego. -

Mosiek Nafta łow icz , że wsi BiedaSzka , 
Powiatu Kieleckiego, cierpiący tak zwaną 
wielką chorobę, znaydował się W karczmie 
do którey przybyli wraćaiący ż iarhiarku 
Wincenty Długosz i Joachim Walczyk sze­
wcy,- i Małecki m łynarz ,  nieco podpili; żar­
towali oni z M o śk a , Walczyk zaś kilkakro­
tn ie  go- uderzył: tem  obrażony postanowił 
pomstę,- a przypomniawszy , źe mu pewny 
człowiek doradziły iż krew ludzka niezawo­
dnym iest środkiem na wielką chorobę , po­
wziął Zamiar przy tey okazyi o krew się 
postarać; ia-koż wziąwszy kosę od sieczkar­
n i  i  bańkę udał się do lasu ,  przez który 
Walc-zyk- i- Długosz przechodzić tóielr. W al­
czyk będąc bardzo pirahym1, Szedł wolnroy 
i wreszcie oddaliwszy się na bok W Itczhki
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położył się i u s n ą ł ; w tencząs M csiek , przy* 
tliźywszy się fiu n iego , ciął go kosą w szyię 
i przez to pozbawiwszy ż y c iu  natoczył K rw i '  

ęto bańki i powrócił do karczmy , gdzie wrą* 
ęaiący ; Ęługosz doniosj o śmierci Walczyka, 
Przytrzymano zaraz M o śk ą , który przyznał 
się do zbrodni i do Sądu oddanym został,

Za osobliwość donoszą Gazety , gdy iakl 
człowiek sto lub sto kilką Jat przęźyie, ale 
dq nayrzadszych zjawisk przypędzenia ludz­
kiego liczyć się moźę - życie pewnego wie­
śniaka Polskiego , zmarłego za Augusta I II ,  
pbęyuąuiącę przeszło półtora , wieku,, Nastę* 
pąiąca wiadomość o tern zdarzeniu um ie­
szczona test w iodnerp .z pisrp ówczesnych - 
„  Dnia 25 Lutego 1762 .r. Kniaziołucs , do­
brach dziedzicznych JPąpa Franciszką Z a łu ­
skiego , Starosty Cioięęlj-iego , Jenerała Ma­
jora woysk K oronnych, um ar ł  wieśniak lat 
157 maigcy , który w roku bo życia swego 
pżenił się ? pieiwszą Żoną żył z n:.g lat 5Sj 
m ia ł  dzieci 6 ,  synów i  f eórkj. 2 ;  po iey 
śmierci w tymże roku ożenił się z d ru g ą , 
żył z n :ą lat 55 ;  miał dzieci 7 ,  synów k i 
pórki 3, po śmierci któfSy żył,"będąc wdow* 
pem, lat 14; przez cały o iek swóy pigdy 
i?iq chorował , w ndzjeniu na naywiększe 
rnrozy rząvysze lekkim chodził, pańszczyznę 
dopiero na lat 12 przed sraieycią ' odbywać 
sam swoią osobą p rze s ta ł , smak dpbry yyła- 
śnię na tydzień przed Śmiercią do jedzenia 
i picia u tracił ,  opatrzony Sakrąmentątni ma­
ło co ch-uniąo z tym  się pożegnał światem, 
o któryrn śiyiądęzylj starzy ludzie , że. się vy 
bycą swego wrodził, ' k tąw  tq pyciec sjył lat 
prgeszło .15C,„
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F u r s  Listguj  Z a s t a w n y c h  

T o w a r z y s t w ' }  K r e d y t o w e g o  Zi emski ego^  

a Sto złotych w Listact Ząstavłnyęh 
bez’ Igo Kuponu.
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Przedaiący źądaią zh  76. grs — 
Kujjuiący ofiaruią zł: 75 — 15.
Istotnie przez Meklęróyy pi'?ysjęgłycłj 

nie przędano,
W  Warszawie d, 11 Stycznia 182Q'r,

F-; Lf. Schaber S, G, R, W,

Z Petersburga d. 17 Grudnia  D, K 
(Z  Dziennika Pęt.ersbnrgskir--go.)

Gazetą Senacką ogłosiła pastępuiąry pa-*, 
ten t,  który N, Cesarz Jm ć  raczy! udzieli^ 
brtciom M oraw ianom , osiadłym \y Rossy i : 

i Z B o ż e s  Ł a s k i  

M Y  .M  I K O Ł  Ą Y I,
Ck.sahz > Samowłądca W śzi.cu Ross i?- 

j t .  d. j t, d, i t. d 
'C z łonkow ie  towarzystwa by&terskiegQ 

Ewangięlickiegci wyzn.ania Augshurgskiego ? 
osjpdli od -oku 1767 w.Sarępta (w Gubernii 
Sąraiewskiey , obwodzie Carycyńskim ), syyo- 
iem przywiązaniem dq prący i swecni zakła­
dami prżemysłow-emi , rolniczemi i t f b i  
dzie ln iczęm i, zupełnie usprawiedliwili opie­
kę , iaką im rząd udziela , orąz nadane im 
prąwą i przywileje; toż samo stosąie do icL 
współbraci , mieszkających vv Guberniiąch 
Litwy, Estonii i Kurlandyi., gdzie włością* 
nie i rzemieślnicy w swoich domaph modli­
twy odbieraią naukę morąlności chrześciiąń* 
skiey i t e g o , co stąnowi ich potrzebą, Z 
tych pobudek , biorąc łaskawie na uwagę 
prośbę, którą członkowie tego towarzystwą 
podali nam przez Swego A jen ta ,  zatwierdza* 
my mnieyszem wszystkie prawa i przywile* 
ie , nądąnę itn i zatwierdzone prze? błogo* 
sławioney pamięci Poprzedników Naszych , 
patentami wyd&nemi roku 176/ przez N. Cę* 
jarzę wą Katarzynę I I ,  ukochaną Bąbkę Na* 
śzę , w rpku 1797 prz6z N, Cesarza Pawła I, 
ukochanego Oycą Naszego, oraz w latach 
1801 i 1817 przez N. Cesarza Alejsandra I. , 
ukoctianego Brata Naszego, w tern zupęł*



7 5 -

— 1 j a  1 ■ . , 1 ■ .... . i
pem przekonania , rż członkowie tego towa^ 
rzystwa , uźywaięc wsporanionych przywilej 
jów , cięgle okazywać się będę godnemi Na- 
szey życzliwości , swoim czynhym przemy­
słem / rnorąlnościę, wiernością dla tro n u ,  i 
ZUpełnę uległościę prawom i urzędzenionł, 
Na dowód czego ? nnjieyszy patent podpisać 
lis my Naszę własną rękę , i kazaliśmy przy­
łożyć na nim pieczęc Cesarstwa,

Działo się w Petersburgu dnia 10 mie- 
sięca Października roku Pańskiego 1826 , ą 
pierwszego panowania Nąszego,

(podpisano) ĄdIKPŁAY,

I(ontrasygnował Łanskoy, kieruięcy Mi? 
Jjisteustwem spraw wewnętrznych,

Przez Nąy wyższą Ukazy do Rzędzgcego 
{Senatu wydane :

Dnia  3 Grudnia, Dyrektorowi Liceum 
Riszejiewskiego w Odessie, Rzgęzywistemu 
JRadcy Stanu Orlaiowi , W nagrodę gorliwcy 
ę łuśby, naymiłpściwiey s§ nadape trzy tysię- 
ce dziesięcin zietpi , vv Gubernjiach Wielko- 
Bossyyśkich , z prąwerp posiadania wieczy­
stego j potomnego,

Rzeczywisty Radca S tąnu , Barop Meyen- 
doi’f , mianowany V ice-Dyrektorem Departa­
m en tu  handlu zewnętrznego.

Dnia  5 Grudnia. Znayduięcemu się 
przy Legącyi w Stambule , Rzeczywistemu 
Radcy Stanu Daszkowi, haymiłościwiey roz­
kazano bydź Sekretarzem Stanu przy Jego 
Cesarskiey Mości i razem Towarzyszeń} Mi? 
nistra spraw wewnętrznych,

Dnia J.5 b, m, odprawił się tu  pogrzeb 
zmarłego Arcybiskupa Siestrzeńcewicza Bo­
husza , z przyzwoitg okazałości|. Zwłoki ie*

i go złożono'w grobie kościelnym, który sam 
na pieiaki czas przed śmiercię poświęcił. 
Ministrowie Cesarstwa , wielu członków Cia­
ła  dyplomatycznego, Senatu i władz cywil­
n y c h ,  tudzież inne zn-zczęce osoby, pośpie­
szyły z oddaniem ostatniej' powinności tem u  
mężowi , znakomitemu przez $woię dostoy- 
nośp, w iek ,  tudzież przy mioty' seręą i um y­
słu,

Z Paryża  d- 3 Stycznia,

Podczas dyplomatycznego posłuchania w 
dniu Nowego Roku rozmawiał Król z Posła­
mi Austryiackim i Neapolitańskim , a około '  
Hiszpańskiego przeszedł słowa do niego nie-, 
przemówiwszy, Upór Gabinetu Hiszpańskie- 

1 go w przystaniu na u ltim atum  Angielskie ma 
bydź powodem tego znaku oziembłośęi,

W dniu Nowego Roku mianował Król 38 
honorowych Szambelanów , po między które- 
m i znaydpię się Yicehrabia Chabrol , Baron 
p igeon  , Deputowany i Prefekt Blin de Bo- 
prdon, Hr. G ruadler, Yicehrabia Arlipcourt,, 
i tam daley,

W  Niedzielę H r,  Worońcow odiecbał 
ztęd do Londynu,

Znayduięcy się tu  i po innych miastach 
Francuzkich Hiszpanie którzy wspierali in- 
trygi przec jw P ortuga li i , odebrać mieli roz­
kaz do opuszczenia Fyancyi,

Podług P z jen n ik a  Codziennego Król 
Hiszpański na trzy żędąnja Anglii dał nastę- 
puięcę odpowiedź; 1) Ąpgliia źę d a , aby Po­
seł móy udał się do Lizbony, a Portugalski 
był w Madrycie przyjęty, Lecz Poseł Portu­
galski swoię wpł? bez przymusu przez Rzęd 
Hiszpański wyjechał ż Madrytu, Hiszpan- 
pańskiemu zaś w L ub o n ie  oświadczono, ig
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iego poselstwo ustało 'r przeto Portugaliia, nie
Hiszpaniia zerwała dyplomatyczne związki 
między obiema kraiami. 2) Żąda uznania  
konstytucji i ustanowionego w Portugalii Rzą­
du. Lecz Dwór Madrycki n ie mięsza się do 
spraw obcych; uznał oznaczony' w testam en­
cie Jana VI. R ząd ,  ale nie iest p ew n y m , 
czyli Francyia uznała także teraźnieyszy. 3) 
Gdy nakonrec żądane iest oddalenie Ministra 
Colomarde i trzech Jenerałów kapitanów Lon- 
ga , San Juan i Quesady ; J. Katolicka Mość 
inusi na to odpowiedzieć , źe Pan Colo­
marde posiada ufność Monarchy swoiego, 
któiy poty go na urzędzie za t rz y m a , poki 
sadzić będzie iego usługi potrzebaemi dla 
kraiu. Obwinieni zaś Jenerałowie n ie  uczy­
nili nic takiego przez coby zasługiwali na 
oddalenie; przeciwnie w Gibraltarze przyię- 
to wychpdniów Hiszpańskich , dozwolono im 
uzbroić  'się i przez wylądowanie tyle w Hisz­
panii nieładu zrządzić, iź woyska Francuzkie 
przeciw n im  wyruszyć musiały. Gibraltar 
służy oprócz tego za przytułek korsarzom.

. Nakoniec Angliia iedrra mimo zachodzących 
traktatów między Angliią i Hiszpaniią uzna­
ł a  Rzeczpospolite Amerykańskie. — Dzien­
nik Gwiazda dodaie do tego a rtykułu! ”Gdy 
D ziennik  Codzienny , iak wyraża , obiawia 
tayne sobie ud z ie len ie , tedy albo nadużył 
zaufania, albo wierzyć n iem ożna, aby iego 
podania prawdziwe były. M.

Wszystkie Dzienniki tuteysze powstaią 
mocno przeciw noweyustawie względem dru­
ków ,, i żadne z pism Ministrowskich dotąd 
iev nie broni. D rukarze  i Xięgarze podają 
przeciw niey prośby do Izby deputowanych- 
Tym czasem  Dziennik Goniec Francuzki uzy­
skać miał od, dwóch dni 500 nowych abo­
nentów,-

Z Madrytu d 26 Grudnia.

Układy między Posłem Angielskim, P„ 
L a m b , i naszem Ministrem spraw zagrani­
cznych Salrnon zdaią się codziennie pomy­
ślniejszy brać o b ró t ; lubo nie nastąpiło l e ­
szcze z naszey strony formalne uznanie Rzą- 
du Portugalskiego, ugodzone się iednak aa  
wzaiemne wysłanie óo sienie Posłów.

Dnia 23 po nadbiegnieniu nadzwyczay- 
nego z Paryża gońca odbyła się sześciogo­
dzinna gabinetowa rada.

Korpus woyska Hiszpańskiego przezna­
czony na granice Portugalskie z-nayduie się 
iuż w  drodze. — W twierdzach Giudad-R«- 
trigo , Badaioz , 01ivenza i de la ConceptioB 
powiększone bydź małą  osady.

Z  Lizbony, d. 26 Grudnia.
: ■'’} W; - t i  . •- ,

Onegday Ministerstwo woienne oznay- 
miło cc następnie.: * J. Królewicowska Wy­
sokość Xiężna Ręjentka rozkazała donieść 
woysku , źe dziś wysiadł do portu tutejszego 
pierwszy oddział woyska, które N. Król An­
gielski przeznaczył na pomoc i wsparcie woy­
ska Portugalskiego. (Pod.) Margrabia Valen- 
ca. Zagodność odpisu: pierwszy Szew dywi­
zy jny  Pinto. „

Za pokazaniem się woyska Angielskie­
go zniknęła nagle ponurość , którą od dnia 
14 okazywała się na wszystkich twarzach i  
zaiaśniały, iak gdyby przez czary , nadziei® 
i zaufanie. Rej en tka Mjnisteryium i Izby 
ożywione są zarówno wdzięcznością n ie  tylko 
za przychylenie się do zobowiązań traktato­
w y ch ,  ale nadto za nadzwyczay szypkie ich 
dopełnienie. Poselstwo Króla Angielskiego 
do Parlam entu  zostało dnia 20 obu Izbom u- 
dzielone,, które przyjęły go z  na jw iększą ra-
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dościę. Reientka napisała w nayczulszych 
wyrazachf list do Króla Angielskiego z po­
dziękowaniem za udzielony śpiesznę po­
moc. Cała dzisieysza Gazeta rzędowa za­
pełniona ty lko  iest mowę P. Canninga dnia 
dwunastego w Parlamencie m ianę i innemi 
pismami tyczącemi się Portugalii , którey 
6000 exemplarzy niebawnie rozprzedano i na 
nowo iest drukowana , gdyż będzie po całym 
Królestwie rozesłana.

Angielscy żołnierze morscy za zezwole­
niem  Rzędu naszego osadzili w Piętek waro­
wnię nad Tagiem S. Julian.

Obie Izby zawiesiły dnia 23 b. m . dla 
nadchodzących Swięt swoie posiedzenia. W 
Izbie deputowanych wniesiony i z  powsze­
chnym  zapałem  przyięty został adres serde­
cznego podziękowania Deputowanych, w imie­
n iu  Narodu Portugalskiego, Królowi Angiel­
skiemu , Rzędowi, Parlamentowi i całemu 
ludowi za skulecznę pomoc w razie potrzeby. 
Gdy dla kończęcego się posiedzerra nie mógł 
bydź adres ułożony, odłożony zatem został do 
poświętnego posiedzenia.

Przy zakończeniu posiedzeń Tzb Biskup 
Viseu (D on Fr. Lobo, teraźnieyszy Minister 
spraw w ew nę trznych)  m ia ł  w imieniu Re- 
j e n t k i , która dla słabości niemogła osobiście 
znaydować s ię ,  m ow ę , w którey wyraził po­
dziękowanie Rejentkj za przychylność Izb do 
Karty konstyturyyney , ich gorliwość i czy n­
ność. p W  krótkim przecięgu czasu Wa­
szych posiedzeń ( r z e k ł )  dowiedzieliście się 
bazwętpienia z smutkiem o stanie naszego 
ro lnictwa , o mizernych postępach naszego 
handlu  , o wyczerpaniu naszego skarbu , i o 
zaniedbaney karności wovska pąszego.,, Mó­
wca spodziewał, iż na przyszłych posiedze­
n iach ' i 3 sv czasie dowiedz ę się członki o

znaczniejszych i pomyślniejszych postępaefy 
Portugalii. Potem mówił o obłękaniu bunto­
wników , o słuszney nadziei ich pognębieniu 
za wspaniałomyślnę pomocę A n g l i i , i o za­
ręczeniu Infanta Migiiel. Niezgoda iest ra- 
czey płodem obłękania niżeli złości, g d jź  
dum a tylko lud uwiodła. Na końcu zape­
w nił , iż Rejentka przy rozpoczęciu nastę­
pnych posiedzeń z równę gbrliwościę i na­
tężeniami starać się będzie o dobro Łraiu.

4

H r. Villailor donosi pod dniem 14 b. 
m . z P o rta leg re : “ N iepew ność , w iakiey
zostaię względem poruszeń buntownika M a- 
gessi, tamuie moie działania*, z tem wszy- 
stkiem oddział móy potrżebuie bardzp wy­
poczynku , ażeby się skrzepił na nowo de 
śpiesznych pochodów skoro tego potrzeba 
wypadnie. D uch  woysk moiego oddziału , 
iako też wszystkich osad w prowincyi iest 
przedziwny.,,  —  Tenże  z Gafete pod  dniem  
15: ” Z doniesień , które z różnych oko­
lic i od dowodzęcego w niższey Beirze , Je­
nerała  de Silveira, o d eb ra łem , okazuie się, 
Łe Magessi wszedł dnia 13go do Alkan* 
tary, „

Z  f -

Jenera ł Azevedo pisze z Fonte Mur* 
cella pod dniem 1 5 ,  że oczekuie przyrze­
czonych m u  posiłków, i źe wysłał Majora 
milicyi z Tondella do Koimbry z upoważ­
n ien iem  , aby zbywaięcę broń tameczney 
milicyi rozdał pomiędzy ochotników. Zbun­
tował się także Kor.egidor w G u a rd a ; lecz 
Adjutanci i officerowie milicyi w A rgen ił ,  
nie chcęc należeć do b u n t u ,  przybyli do 
niego , a większa część milicyiantów poszła 
za ich przykładem. Większa część miesz­
kańców wyższey B eiry ,  kocha prawy rzęd 
i nieco regularnego woyśka będzie dostate-



znem  do przywrócenia porzędku j rozpędze­
nia zbuntowaney milicyi.

Jenera ł Stiibb i Margr Angeia zamy­
ślali ziechać. się z Jenera łem  Mello dnia 
15go w A m aran te ,  dla umówienia dalszych 
środków przeciw buntownikom.

—  Dnia 27. —

Wczoray rano Poseł Hiszpański przy-. 
Jf ł y był u Dworu naszego . a zatem dyplo­
matyczne związki pomiędzy obiema Dwora­
mi zostały -przywrócone.

M inistei spraw zagranicznych zdał dnia 
19go obu Izbom sprawę o udzielonych przez 
Angliift posiłkach , tak się tłumaczęc: —
” Xięźna Rejentka uźytktiięc z dozwolenia 
Izb wpuszczenia do kraiu woysk obcych , 
uznała  za potrzebne źędać od Anglii na 
mocy traktatów posiłków Rzęd Angielski 
zezwolił zaraz na te w sposobie przecho- 
dzęcym w szelkę pochwałę. Rzęd Jes t  i u i  
więc p ew n y , iź wkrótce otrzyma ta posił­
k u  10,000 woyska, a późn ie j  t y l e ,  ile  go 
Portt tfcn ia  potrzebować będzie, Piechota 
przybędzie dziś lub f u t r o , a jazda wraz z 
artyleryię za dni 10 łub 12. ,,

Onegaay nadszedł tu  list z zewnętrz , 
pod dniem 22 b. m .  z którego dowiadniemy 
się , i e  M argr. Chaves z Lamego i ogółem 
z Beiry odcięgnęł 'i ndał się znowu do Traz- 
os-Montes. Przestraszyło go połęczenfe się 
Jenerałów Claudino i \TillaRor. Wiadomość 
o przybyciu Angielskich posiłków sprawiła 
wielkie zbi .gowstwo z szeregów buntowni­
czych. S ę d z ę , iź  woyska Angielskie wcale 
n ie  będę potrzebowały poyść do prowincyy. 
Nadbiegł oraz goniec od P . Ł a m b ,  Posła
Angielskiego z  M a o ty ta , z  doniesieniem ,

^ MT1'

iz nakoniec Gabinet Hiszpański przyrzekł 
niedawac żadne j  mocy zbiegom < j  uznać 
konstytucyię Pbrtugalskę, zrzeczenie -się tró- 
nu  przez Don Pecho j Rejencydę,

I.ist z Oport o pod dniem 21 Grudin« 
zaw.era: "P rzed  portem] naszeiii stoi An­
gielska e s k a d r a s k ł a d a i ę c a  z iedney frega­
ty , iedney korwety i iednego b ry g a , & więcej1 
bry gów iutro nadpłynie. Okręt P lum per przy­
wiózł tu wiadomość o wysłaniu woysk Angi d- 
skich do Portugalii. Buntownicy złupiji l.a tne-  
go i zdaie się, iż podobnie obeydę się z mia­
stem Viseu. Most pod Amarante broni orty 
był skutecznie i buntownicy uciekać m usie­
li, Zwięźek z Traz-os-Montes iest przerwa­
ny i nie wiadomo , gdzie znayduie się głó­
wny korpus buntowników. Naywięksża oba­
wa zachodziła tu  dnia 11; wiedziano bowiem* 
iź szpiegowie buntowników w kradli się do 
miasta i po między pospolslwo broń rozdali, 
ażeby za okazaniem, się Ghave-sa za n im  w 
tnassie pow sta ło , ,,

Milicyie w  Girarda i Tondella zbunto­
wały s i ę , Infanta  Miguel Królem ogłosiły x 
tymczasowę Jun tę  ustanowiły, Rejencyia bun­
townicza składa się z Margr. Chawes ( iako 
prezesa ) V rcehrabi Yillagarcia f P , de  Mel­
bo j Doktor Augustino , iest Korregidorem 
Bragańcy,. a Albano Tillareal. M argr, Cha- 
ves nazywa się szefem 7go batalionu strzel­
ców.- Znąięcy go dokładnie Judzie m ówię, 
że to iest człowiek ograniczonego rozum u i 
n ie  posiadaięcy żadnych talentów do kiero­
wania wielkiem przedsięwzięciem, ale pełen 
ogn ia ,  przez który może na chwilę wiele 
ludzi odurzyć.
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Ż  upoważnienia Senatu Rzydzjicego dd. 
3  b- m. N ro  5666 , jpodaie do publicznóy wia­

domości poniżey wyrażone Obwieszczenie 
Kommissyi Łikwidacyiney Medyolański-ey , 
obevm ui |ce  wyjaśnienie względem sposobu w 
iakiełn naśtfjpi zrealizowanie -zaległości da­
w nym  wojskowym Polskim na B anku  Medy- 
elańskiem przypada.fcych, a przez ustano­
wiony do likwidowania onychże oddzielny 
Kommissyiy iuź p rzyznanych , tudzież n ie ­
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które urządzenia dotyczące uposażenia Banku 
M onte-M ilano, Lista imienna osób, którym 
Kommissyia Likwidacyjna Medyolańska Do- 
tacyie przyznała , znayduią się w Biórze Kora- 
missyi Rządowej- Spraw Wenętrznych i Policyi 
Królestwa Polskiego,

W  Krakowie dnia 12 Stycznia 1827 r, 
Senator Prezyduiący 

X ,  J a n k o w s k  , 
K o n w i c k i ,  Sekr: Wydz,

A d  N ru m  156.
Prefektura Banku w Medyolanie będzie 

wydawała Certyfikaty na Tytuły  czyli doku- 
m enta  dowodzące naleźytości dochodu wie­
cznego dla Donataryusza poczynającego się 
od Igo Stycznia r. 1826 r. , iako teź Certy­
fikaty , na cztery Asssygnacyie, czyli Bony 
wyrażone w notyfikacyi, co się tycze nale­
źytości z lat upłynionych od 1 Stycznia 1820 
r. do 31go Grudnia 1825 r. Wydanie to na­
stępować będzie w ręce Donataryusza czyli 
Wierzyciela samego lub iego Reprezentanta, 
dla czego wynikłaby potrzeba, aby każdy Wie­
rzyciel mianował wyraźnie Pełnomocnika 
do odebrania tych Tytułów i pobierania wcza- 
sie wypłat. Nic iednak niepizeszkadza , aby 
ze strony tychże W ierzycieli,  albo gdyby u- 
znano stósovynie ze strony Rzędu Rossyyskie- 
go czy Polskiego , był mianowany ieden dla 
wszystkich do spisania wzmiankowanych Ak- 
fów. Ponieważ te Assygnacyie czyli Bony , 
iako teź dochód wieczny są przedmioty mo­
gące bydź sprzedawan.emi , meby nieprze- 
ązkadzało , aby były sprzedane albo przez 
każdego Wierzyciela oddzielnie, albo razem 
przez wszystkich wprost , albo przez pośre­
dnictwo pełnomocnika, Kommissyia Likwi- 
dacyyna nadm ien ia , źe dla zasłonienia -inte- 
ressowanych od wszelkiey szkody, którąby 
łatwo ponieść mogły z rzeczoney sprzedaży, 
gdyby wchodziły w układy wprost z pry- 
watnemi , mogą robie teź układy przy Kas- 
sie Amortyzacyyney Banku Królestwa Lom - 
bardzko-Weneckiego , która podług swey in- 
stytucyi nabywa podobne przedmioty publi­
czne po cenie codzienney ustanowionej’ w 
giełdzie. Sposób ten zdaje się tyrp więcęy 
korzystny - źe podłud istniejących’ zajad , gdy 
Summy należne Donataryuszóii} nieprzyno- 
$zą procentu rocznego od mniey dziesięciu 
złotych -albo dwadzieścia sześć Lisvrów W ło­
sk ich , niekwalifikuią się do Inskrypcji  na 
pochód wieczny, lecz tylko d<? wydania Cer­
tyfikatów , których trzeba złączyć k ilka ,  aby

otrzymać Inskrypcyia, Właśnie do tej Klassy 
należę wszystkie świeżo zalikwidowane, iako 
teź wszystkie inne należące do 'Wierzycieli 
Polskich, Z resztę pozostaje ieszcze do u- 
wagi , źe spesób dopiero wskazany , stósuie 
się tylko do dokumentów wystawiających do­
chód, liczęc od dnia 1 Stycznia 1826 ®; zwła­
szcza , źe co się tycze Asśygnacyi czyli Bo­
nów za naleźytość z tak upłynionych od 1 
Stycznia 1820 r. do 30 Grudnia 1Ś25 , tych 
Kassa Amortyzacyjna nie nabywa. Przyczy­
n ę / ż e  dwudziestu ośmiu Donataryuszów Pol­
skich ,. którzy złozyli Patenta , cztereeb tyl­
ko umieszczono w publikowaney liście ie s t ,  
źe w czasie zamknięcia pierwszej- Likwidacji 
zaległości tylko tych czterech Donataryuszów 
mogły bydź zalikwidowane; od tego czasu o- 
bliczono ost tecznie zaległości ieszcze dzie­
więciu Donataryuszów, i ci będę obięci wy­
kazem dodatkowym, który w dalszym ciągu 
wyydzie. Go się tycze reszty Donataryuszów 
Polskich i Kommissyia L iku  ida.ęyyrfa zacho- 
wuie sobie dalsze zawiadomienie, co wzglę­
dem nich postanowionym będzie. Za zgodność 
(podpisano) J. Manugiewicz Sekretarz.

Wzywaięc do podania Reklamacji , ce­
lem  stosownego sprawdzenia, pozostałe Kas- 
sy długu ciężącego na I cunbardzję i prz.epi- 
suięc potrzebne do tegóź podania prawidła: 

A i t y i u l  1. Wszelka osoba p ryw atna , 
Korporacya, G u b n a , Kcściół, Boueficyutu bib 
Z ak ład ,  maięce wierzytelność co do zaległo­
ści przypadłych przed dniem 1 Stycznia 18L4 
r. iako prowizyi stałych , których pierwiast­
kowe Tytuły  sę rzeczywiste, trwające i u- 
mieszczone wśpisach repartycyinych i t, d. po­
winny do dnia 31 Grudnia i. b. iako te rm inu  
prekluzyinego zanieść Reklamacyię Względem 
źędaney wierzytelności do Komniissyi porę­
czonej’,. Jeżeli w tera przepisanym termini® 
Reklarnacyia nienastąpi , wierzytelność uwa­
żana będzie za nieodzownie umorzoną i u- 
padłę , tak względem Rządu, który przyięł 
ha siebie dług z pierwotnego zapisulS iako teź 
względem wszystkich razem Rzędów jnteyys- 
sowanych,

A r ty k u ł  2- Wszelkie osoby, Korpora­
c je  , Kościoły, Beneficja lub zakiady , któ­
re by mniemały mied wierzytelność z tytułu, 
albo w przedmiocie zaległości przypadłych 
do .31 Marca 1814 r, w regestrach Kassy pen­
syi Lombardu należę do następujących passy- 
wów teyźe kassy. Procenta dożywotne, perj- 
syie cywilne i w o jsk o w e , powinny do dnia



81 Grudnia r. b. inko term inu prekluzyinego,
podać rzeczoney Kommissyi pretensyie swu- 
ie ; wrazie uchybienia teg o , wierzytelność u- 
waźang będzie za nieodzownie umorzong i u- 
padłg , iak wyźey w ar t- 1. Toż samo urzg- 
dzenie ścigga się równie do bezpośrednich 
właściścieli zaległości iak do ich Cessyonary- 
uszów , Sukcessorów i jakimkolwiek ty tu łem  
i sposobem prawa nabywców.

A r tu k  n,i 4. Osoby prywatne Dotaryusze 
i Donataryusze zapisani i weiggnieni do Ksigg 
Lombardowych wrzędzie Dotacyi, Donacji i 
Zapisów , pod tytułami Xięstw. , Królestwa , 
Legii honorowej',  zasłużonych Woyskowych 
francuzkich, którym- służy prawo do poboru 
zaległości z właściwych Repartycyi z zapisów 
przypadłych przed 30 Maia 18i4 roku i któ­
rzy wezwani sg do podania i usprawiedliwie­
nia swoich praw podług A rtykułu 10 przy- 
toczonego ogłoszenia zdnia iSgo Kwietnia 
1821 r. powinni do dnia 3go G iudnia  r. b .1 
iako terminu prekluzyinego uskutecznić rze- 
czong Reklamacyg; wprz*di wnym razie wie­
rzytelność za nie odzownie urnorzong i nie- 
by-łg uwaź-ng będzie iak wyźey w Artyku­
le 1.

A r ty k u ł  5. Równie w tymże terminie i 
pod t^fri sauleig Rygorem Frekluzyi osoby 
umieszczone w Dotacyi Orderu Korony żela- 
zney zapisane w Księgach Lombardowych do 
do Epoki 20go Kwietnia 1814 r. obowigzane 
fig zanieść Rekłamacye do pomienloney Kom- 
jnissyi połgezoney, wzlgędem. pretensyi z ia- 
k§ popisywać się mogg co- do zaległości tytu­
łu  właściwey Repartycyi pizypadaigcych do 
teyźe Epoki 2-Ogo Kwietnia 1814 r. — Urzg- 
dzenia zawarte wpoprzednich Artykułach 4 i 
5 słuźg zarówno bezpośrednim Wierzycielom 
iak ich Dziedzicom, Sukceśsorom , Legatary- 
uszom i Cossyonaryiiszorn lub prawa nabyw­
com , zawsze iednak w odniesień u się jedy­
nie do zaległości przypadłych przed te rm ina­
m i wyźey wj mienione flfi co do dania osoby 
zapisaney w tychże Epokach.

A r ty k u ł  6 Wynadgrodzeniem przyzna­
nym  sv konweneyach co do powyższych zale­
głości wyszczególnionych w Artykułach 1. 2. 
4. i 5. .iest zamiana onych na stały procent 
S o j o  który liczyć się będzie od Epoki Igo 
Stycznia r. 1826.

Przepisy względem podań wyźey wy­
m ienionych :

A rtyku ł  23. Wszelka Reklamacya usku­
teczniona będzie przez podanie spisane na

papie”ze niestęplowaiiym , w którym to po­
daniu, ieżeli rzecz dotyczy się osnby prywa- 
tneyy, wyrażone będzie imię i nazwisko Wie­
rzyciela, Kray do którego należy i obrane 
zamieszkanie w Kraiu Rzędu, którego iest 
poddanym , ieżeli tenże Rzgd nie iest ieden 
2 interessowanych w Repartycyi funduszu 
Lombardowego lub w kraiu iednego z tako­
wych Bzgdów, ieżeli wierzyciel należy do 
obcego Państwa.

Wyrażone będzie ich nazwisko lub ty ­
tuł.

A r ty k u ł  24. Wskazanym będzie. wj’ra- 
źnie w podaniu ty tu ł  wierzytelności, czas, 
w którym takowa sprawdzong została, oraz. 
załgezone uspravviedliwienia, iakich urzgdze- 
n ia  Lombardowe wymagaig.— Wszelkie Do- 
kutnenta  winny bydź potwierdzone przez 
Reklamuigcego', przyczyna należy załgezyć 
Summaryusz na papierze niestęplowym 
wszelkich Dokumentów podpisany przez po- 
daigeego lub iego pełnomocnika.

A r ty k u ł  25. Jeżeli nie sam bezpośredni 
Wierzyciel ale Dziedzic, Sukcessor, Legata- 
ryusz lub jakimkolwiek sposobem od pier­
wszego Wierzyciela prawa nabycia zgłasza 
się do funduszu Lombardowego, obowigzany 
iest oprócz dowodu realności, prawności i 
wysokości pi-etensyi złożyć dowód swoiey 
reprezentacyi i przejścia na siebie własności 
Wierzyciela wsposobie przepisanym przez U- 
rzgdzenia Lombardu i  podług form iakich 
poprzedzaigee Artykuły 23 i 24 wymagaig.

A rtyku ł  27, Jeżeli przeyście własności 
głównego Wierzyciela na podaigeego uwol­
n i -n y m  iuż zostało w konkursie Lombardo­
wymi, podaigey niebędzie m ia ł potrzeby u- 
dowodmać go na n o w o , lecz dosyi będzie 
gdy się w poda ni u odwoła do złożonych iiiź 
dowodów. — Rożporzgazenie to ma mieysce 
równie w razie ty tu łu  dziedzicnego i spad­
kowego iak- wrazie nabycia kontraktowego. 

A r ty k u ł  32. Osoby zapisane w Dota- 
eyach F rancuzk ich ,  o których była mowa 
w Artykule 4. wcelu pozyskania zaległości 
należny™ aż do 30go Maia 1814 roku . obo- 
wigzane sg do podania dołgezyć patent in ­
westytury lub zapisu (n a d a n ia )  skoro odwo,- 
łuigcy się niemaig bezpośredniego nadania , 
lecz sg Dziedzicami, Śuknessorami, legata- 
ry u szam i,  lub C essjonaryuszam i, winni sg 
ż^ożyć patent ich prawodawczy, i oprócz te­
go udowodnić w sposobie wyzey w ogólnych 
przepisach, wskazanym |właąość apadkobięr-
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czę , luh wszelki inny ty tu ł ,  iaki im m ógł du. *-** Ti a zgodność (  podpisatto ) J. Manu-
nadac  prawo pobrania rzeczonych zaległości, gicwicz Sekretarz, — Zgodność kopii, Z-kp-

- , , j „„ , pn świadczę. Sekretarz Generalny Urzędu
A r ty m  33. Co do Osób umieszczonych Municypalnego Miasta Stołecznego Wurjzk-

w nadaniu Korony zelazney m e będzie ko* w q  Jahołkfewski.
n ieczne okazanie paten tu , dosyć będzie, 2  ̂ zgodność
gdy się odwołuig do zapisu, będęcego w'Księ~ K o n w i c k i  Sekr. Wydz;
gach 1 Lombardu. Jeżeli się okaże, iż kto ^  ^  _____
otrzym ał pa ten t o rderu , a takowe nadanie
Jo  Ksipg Lombardowych wciągniętym nie* T E A T R  N A R O D O W Y ,
by ło ,  takowy złoży patent wcelu wybierania D z i- w Niedzielę v to iest d r . i a ^ lg o  b,
zaległości iak vyyźey. m. danp będzie nigdy tu niewidziana WieL

A r ty k u ł  34. Po ukończeniu likwidacyi ka nowa Czarodziejska Opera w • 3 aktach,
rzeczonych zaległości i uskutecznieniu kon* z maszynami i Tab lam i,  przetłumaczona z
Solidacyi wierzytelności i podziału wynikłej? Rossyyskiego i do obycżaiów narodowych przy*
Ztpd m assy , Wierzyciele przez publiczne 0* Stosowana, z muzykę Dawidowa i Kaw Sd
głoszenie wykazu uwiadomieni zostahę, któ* Kapelmaystrów Dworu Cesarza Wszech Ros*
ry Rzęd przyirhuie szczególne repartycyie śyy :. UtraśnoMfaia Królowa Ph.L.i/rtt, czyli
wcelu  dalszych skutków bieźęcego docho- TVesele Pana i e  ee r e ,  (Część Czwarte.)

n  O >  ! E  s  1 E  N 1 A .  ?~~
Pistaśzr Aktowy puhliczhjt zawiadomia Publiczność , że w skutek FeżólUfcyi T rybuna­

łu  do Nru 4700 w \d .n e \  , Spriedirz rzeczy iako to; Sreber i koszjow r o ś ' )  , -sukien, Kie* 
łizny , pościeli, stolarszczyzny, Zwierciadła, szk ła ,  uiosigdzu po r.iegtiy Maiyatuiie 'z  Rajv 
skich Gołemberskiey tU W Kf akowiec W sukiennicach o. 29 iMycznia (r. b. o godzinie 9tey 
r a n o  odbywać iię będzie przez licytacyię publicznę, — W Krakowie dnia 20 Stycznia 1827,

Ignacy Oj£ci>zeu s k i , P, A
Podpisany Notaryusz W. M. Krakowa s O kręg iem , Z mocy Uchwały Rady fatnilyiiiey 

W Sędzię Pokoitt W. M, Krakowa Okręgu Krzeszow ickiego w Opiece małoletnich M arianny , 
Em ilii  i Antoniego RiethóW po ś> p, Fiydeiykii Rieth pozostałych Dzieci, dnia 23 Listopada 
1826 roku zaszłey , a przez T rybunał  I. Inśtahcyi W. M. Krakowa z Okręgiem dnia 4go 
G rudnia  1826 roku zatwierdzonej? i w skute! Reskryptu Wysokiego Trybunatu  zdhia 14 
G rudn ia  1.826 r, Nro 4915 wydanego, na żędanie Sukcessorów ś, p, Fryderyka R ie th ,  po* 
daie do publiczne)’ wiadomości iżDwOrek z placem, ogrodem i zabudowaniami piaty n im  
gospodarskiemu w- Wsi Krzeszowicach w Okręgu Wolnego Miasta Krakowa w Gminie V< 
imeyskiey pod Liczbę 14 stoięcy, do Sukcessorów ś. p, Fryderyka Rieth należący przez pU* 
b licznę Licytacyę w Obecności Wgo Józefa Kwaśniewskiego Opiekuna i Wgo Filipa Piętkof 
“Wskiego przydanego Opiekuna rzeczonych m ałoletn ich  R ie th ó w , vr Krzeszowicach zatnie* 
c z k a ły c h , więcey daięćemu za monetę stebrnę Gourańt Sprzedany będzie, a to pod nastę* 
jmigeemi wpatunkahiu '

1) Pierwsze wywołanie zacznie Się od Summy śzaCyńkowey Złp. 4914 iako urzędo* 
'Wnie przez . biegłych do Inwentarza W roku 1826 spisanego ustahpwioney,

2) Ghćjley licytować dbówięzani sę dziesigtę ózęsi szacunkowey Summy tytułem  Yadil 
4 łozyc , od Czegd SukCesśorowie pełnoletni Sę Wolni,

<3) Wierzyciele lub prtrwo rzeczowe do tego DwOrkii m aięćj  powinni się zgłosić na 
pierwszym terminie Licytacyi pfżedstanowcżey i udowodnić swoie pretensye.

4) Gdyby fetórOn z SiikcessoróW pełnoletnich realność tę zalicytował. Sum m a wyli* 
■cjtówana z prźypadaigcey nań schedy potręconę m u bydź może.

5) Pluslicytant niedotrzymUięcy riinieyszych warunków, nietylko iltraci Vacłium, ko* 
sxta ridv e j  Licytacji zaśtęp i; ale wawęt niedobór iakiby się okazał, nadgrodzić niezawo* 
tfjiie -winien będzie;

Dd Licytacji prżedsiandwćżży term in  tia dżień 22 Lhtegó r. b. ha  godzinę 10 rand 
inr feańćeliaryi pudpiśariegó Notaryitsza, iako dd idy sprzedarży delegowanego w Krakowie 
pfży g łów nym  Ryuku W Ddm u pod Liczbę] 16 znayduięcey się iiaznacża , i rta ten dzień i 
godzinę chęć kuptia maięcych iap"asa4; ~  VY Krakowie dnia 12 Stycznia i827 Koku.
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